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Jezusowi Chrystusowi w Najśw. Sakramencie 
pokłon oddajmy.

TRIUMF CHRYSTUSA.
Boże Ciało i w niedzielę po Bożem 

Ciele świssji C hrystus swój trium f w  k ra­
jach katolickich. I stolice państw  i ubogie 
widski urządzaj?? w tych dniach uroczyste 
prffiesje z Najśw . Sakram entem . Na p ro ­
cesjach tych je s t nietylko duchow ieństw o 
i w ierni profftego sfcrca, ale i w ysocy dosto j­
nicy państwowi. Jednoczą się w szysęy w po­
kłonie Jezusow i. Ludzie w iary, jak  mogą 
i fjak umieją, starająk&ię ten  dzień u św ie tn ia j' 
chorągw ie, sztandary, berła,jferetrony, kwiaty, 
kontusze, sukm any - w szystko odświętne, 
uroczyste,^skupione, pełne wiary. A ijad m o­
rzem gfów 'b,rzini potężnie w spjm ijła pieśń: 

Twoja Steżeśg, febwałafy nasz w ieczny Panie, 
y P o  w szystkie czasy niech nie ustanie.

ile  niech nie ustaje nie ustaje nietylko 
po w szystkie czasy, ale niech nirajustaje n i­
gdzie, uieeh panuje wszędzie.

Jak  w ychodzi z kościoła uroczysta pro- 
cesjaj- na iniiasto, tak niech z kośei.oła w y­
chodzi na miastntf.pliwaała Boża, umiłowanie 
tego w szystkiego, Ego dobre, gśwpęte, szla­
chetne. Trium f Jezuśay  wyraż’any w procesji, 
niech zaimcni się w triumf, w yrażany życiem 
pryw akiem , rodzinnem , miejskiem, pańsbwo- 
wem. Naszą, rzeeżą j$ęst, rzeczą każdego 
zosohna, by zwiększać teai trium f Jezusa  
w życiu świata.

B ohaterzy cnoty i uczciwośo1' w p ierw ­
szych wiekach chrześcijaństw a, niezależnie

od tego, ćży byli rzem ieślnikam i, czy żoł- 
nierzamiyJfazy urzędnikam i, czybbogptym i, 

fezy ubogim i, ukazali otoczeniu piękno cnoty, 
piękno zasady C hrystusow ej, je j wzniosłość 
i szczęściedajność. W idok łiteh żybia pocią­
gał pogan- do .Chrystusa.

Nas czekają te same zadania. My m ogli­
byśm y tego 'samego dokazać, tego sam ego 
oczekuje od nas C hrystus, k tó ry  pragnie 
nietylko przez uroczyste procesje chodzić 
po m ieście, ale przez nasze jjgodzienne p ry ­
watne i publiczne życie.

Przedstawiciel Ojca św.
na Kongresie Euchar. w  Poznaniu.

Ojciec św. m ianował JE . Ks. A rcybiskupa 
F ranciszka  M armaggijego, N uncjusza Apo­
stolskiego, osobistym  Swym przedstaw icie^  
jem  na K ongresie Euchar. wi Poznaniu.

Społeczeństw o polskie niew ątpliw ie z en- 
tuzjazipjęm pow ita tę nom inację. Ks. N un­
cjusz je s t bow iem  gorącym  przyjacielem  
PólskiM Ia każdym  kroku to podkreśla, a i na­
macalnie tego daje i często dow odw  in tere­
suje się żywo spraw am i polskiem i. Dziwnie 
się składa, '■/:<> jako chłopczyk przyjm uje 
pierw szą Kaanunje św7. przed obrazem  Matk 
Boskiej Częstochowskiej w R zynueJO n pó­
źniej w czasie najazdu bolszew ickiego na 
Polskę urządza na Z atybrzu w t Rzymie na­
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bożeństw o na in tencję naszego narodu. Jako 
N uncjusz w R um unji odnosi s^ę szczególnie 
życzliw ie do em igrantów  polskich. Będąc 
zaś nuncjuszem  w Pradze, przyczynia się 
do uśw ietlenia nabożeństw a przy  zwłokach 
H enryka Sienkiew icza^idą®  pieszo za trum ną 
wielkiego pisarzam i

To też, kiedy 14 m aręa 1927 roku przy­
byw a : jako N uncjusz do Polski, społeczeń­
stwo polskie u rządza m u ow acyjne przyjęhie. 
On zaś z dum ą i rados&ni, jak  sam zazn&cS?a, 
„wstępuje na ziemię w ielkich królów  i nie­
zliczonych bohaterów , na ziemię, k tó ra  była 
zawsze przedm urzem  relig ji i Cywilizacji 
chrzes&ij ańskiej “.

Społeczeństw o polskie jest w dzięczne 
Ojcu |św . za tę nom inację. Zacieśni ona 
jeszcze więcej owe węzły przyjaźni i miłości, 
które ł® zą  naród polski z dostojnym  p rzed ­
stawicielem  P iusa  N I w Polsee.

Sekcja dla inteligencji
na I-ym Krajowym Kongresie Eucharystycz­

nym w Poznaniu.
Sekcja dla iteligencji I K rajow ego K on­

g resu  E ucharystycznego  w Polsce, pozosta­
jąca  pod przew odnictw em  JM. R ektora Uni­
w ersy tetu -Poznańsk iego , prof. dr. Stanisława 
Kasznioy, a ^skupiająca w swem łonie 65 
przedstaw icieli in telektualnybh sfer katolic­
kich z całej Polski, obrado™®] Będzie w clmah 
27 i 28 czerw ca b. r. od godz. 10 na sali 
N r. 17 Collegium M inus U niw ersytetu  P o ­
znańskiego.

Zgodnie z definityw nie ustalonym  p ro ­
gram em  obrad, w dniu "47 ."czerwca w ygłosi 
p. dr. KS M. D zierżykray-M oraw ski z "War­
szawy o|]czyt n. t. „K onieczność z organ  ik 
zow anegó udziału in teligencji w zbiorowej 
p racy  katoliek e j“ ; po referacie tym <nastąpi 
dyskusja  oraz uchw alenie stosowuej.*ij$©fo- 
lueji, a w reszcie zostanie w yłoniony specjalny 
kom itet organizacyjny  Związku inteligencji 
katolickiej. W yłąeznym -celem now ego Związ­
ku będzie naukow e badanie zagadnień kato­
lickich, a w związku z tem przenikanie ca­
łego życia N arodu  polskiego duchem  kato­
lickim.

W  dniu  28 czerw ca profesor praw a ka­
nonicznego przy U n iw e i^ d e c ^ P o z n a ń sk im , 
p. dr. Tadeusz Silnicki, w ygłosi referat n. t. 

g/Eucharfcstja w życiu człowieka wykształ- 
conęgo“. Po dyskusj nad tym  odczytem

zostanie rów nież uchw alona odpow iednia 
rezolucja.

Licz,ne korespondencje i zapytania z całej 
Polski świadczą już te taz  o pow aznem  za­
in teresow aniu przyszłemu obradam i sekcji 
dla in teligencji ze strony  katolickiej elity 
intelektualnej całego kraju. To też spodzie­
wać' się należy, że posiedzenia sekcji pod­
czas K ongres ’̂  cieszyć się będą duszą frek­
w encją i żywym udzicłem  w szystkich tych, 
k tórym  doniosłe zadania progiramowe sekcji 
dla in teligencji leżą na sercu, i tych, k tó rzy  
w pom yślnem  urzeczyw istnieniu  pięknych  
celów now ego związku in teligencji katolic­
kiej widzę ręk o jn rę  lepszego ju tra  Ojczyzny.

* *
*

Ofiayy na cele K ongresu  p rzy jm ują: 
redakcje pisjn, Bank Związku Spółek Z arob­
kow ych w Poznaniu , .Bank m. Poznania oraz
P. K. O. Poznań Nr. ,^13.063.

* *
*

K w ateram i zajm uje się B iuro kw aterun­
kowe w Poznaniu: ul. m arsz. F och a  18. 2-gie
piętro, pokój 24.

* *
*

W szelkich inform aeyj udziela K om itet 
W ykonaw czy: sek reta rja t — Poznań, al. M ar­
cinkow skiego 22,fc3-cie piętro, pokój 65. tel. 
50—99 w godz. od 8 do lo-tej.

Medal pamiątkowy I-go Krajów. Kon­
gresu Eucharystycznego w  Poznaniu.

Ukazał się n iedaw no  m edal p a m ią tk o w y  1-go 
K ra jow ego K ongresu  E ucha rys tycznego  w  Polsce ,  
jaki o d b y w a ć  się będz ie  w  dniach 26—29 b. m.

M edal w ykona ł znany  rzeźb ia rz  p. prof. W y ­
socki z P oznan ia .  Z jednej s trony  p rze d s taw io n y  
je s t  C hrystus  Pan , p o d a jąc y  K om unję św. p ie l­
grzym owi W  otoku w idn ie ją  s tów a :  „Jam jest  
chleb ż y w o ta “ . P o  drugiej stronie um ieszczona 
je s t  k a ted ra  po zn ań sk a :  n ad  n ią  mieści się krzyż 
o toczony  aureolą. W koło  nap is  „I K ra jow y Kon­
gres E u cha rys tyczny  w Po lsce ,  P o z n a ń  dnia 26—29 
czerw ca  1930“. Biciem m edalu  zaję ła  się M ennica  
P a ń s tw o w a :  ś rednica  m edalu  w ynosi 55 mm Arty­
styczne  w ykonan ie  spraw ia ,  że m edal ten  będz ie  
najm ilszą p am ią tką  wielk ich  uroczystośc i  k o n g re ­
sow ych. C ena  m edalu  w ynosi 10 zł.

W  celu pokrycia  k o sz tó w  Kongresu  up rasza  
się o w cz esn e  zam aw ian ie  medalu.

* , **
Ofiary na  ceie I-go K ra jow ego Kongresu 

E ucha rys tycznego  p rzy jm ują  redakc je  pism. Bank
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Z w iązku  Spółek  Z a robkow ych  w  Poznan iu ,  Bank 
m iasta  P oznan ia  oraz P. K. O. P o zn ań  na konto 
Nr. 213063.

* **
K w ateram i za jm uje  się B iuro K w ate runkow e 

w  P oznan iu  p rzy  ul. M arsz. F ocha  18, 2 -g ie  piętro, 
pokój 24.

* **
W sze lk ich  informacyj udzie la  Komitet W y k o ­

n aw czy ,  Sekre ta r ja t ,  P oznań ,  al. M arc inkow sk iego  
22, 3 -c ie  piętro, pokó j 65, te lefon 5 0 — 99 w  godz. 
8 — 15-ej.

Do ogółu Lwowskiej Młodzieży 
Akademickiej.

W  dn iach  od 26 do 29 c z e rw ca  b. r. odbędz ie  
się  w  P o z n a n iu  1-szy O g ó ln o p o lsk i  K o n g re s  E u ­
charys tyczny .

M usi się  on s tać  w ie lk ą  m an ifes tac ją  życia 
ka to lick iego  w  P o lsce .  W  obliczu  ro zk ła d o w y ch  
p rą d ó w ,  n u r tu ją cy ch  naród ,  w o b e c  zobo ję tn ien ia  
n a  na jw y ż sz e  id e a ły  religijne, m łode  poko len ie  
m us i  z a m a n ife s to w a ć  s w ą  n ie u s tę p l iw ą  w o lę  b u ­
d o w a n ia  przysz łośc i P o lsk i  n a  w iecznych  za sa d a c h  
katolickich .

M u s im y  w ykazać ,  że m y m łodz i  n ie ty lko p o ­
s ia d a m y  g łę b o k ą  w iarę ,  a le też po tra f im y  p rz e k u w a ć  
ją  w  czyn i zw yc ięs tw o.

D latego  w z y w a m y  W a s  do ja k  najlicznie j­
szego  udziału  w  K ongres ie  E u ch a rys tycznym .

Z g łoszen ia  p rzy jm u ją  i w sze lk ich  inform acyj 
udzie la ją  p o d p is a n e  T o w a rz y s tw a .

P ro s im y  o ja k n a jw c ze śn ie j sze  zgłoszenia.

L w o w sk i  Komite t A kadem icki.  C e n tra la  T o w a r z y s tw  
S a m o p o m o c o w y c h  w e  L w ow ie  (B ra tn ia  P o m o c  
S tud . Uniw . J. K., B ratn ia  P o m o c  S tud. Politechniki ,  
B ra tn ia  P o m o c  Stud. A kad . M ed. W eter. ,  W z a je m n a  
P o m o c  M e d y k ó w ,  Koło S tu d e n te k  W . U. L., B ra tn ia  
P o m o c  Stud. W . S. H. Z.). C zyte ln ia  A k adem icka .  
L w o w s k ie  Koło M ię d z y k o rp o ra c y jn e  (Lutyko-V e- 
nedya ,  Leopolia , Znicz, G asconia ,  Scythia , A ąuitania ,  
A ragonia ,  Z agończyk  O botritia ,  R oxolania ,  C reso -  
v ia-L eopo liens is ,  T y tan ja ,  A v an g u a rd ia ) .  L w o w sk ie  
Koło Śr. Z je d n o cze n ia  Pol.  A kad .  K orporacy j 
C hrzęść .  (Orlę ta ,  Ikarja, S zczerbiec, S w e n to w id ,  
C ons tan t ia  L eopohensis) .  L w o w sk i  H ufiec S tarszo-  
harcersk i .  Koło M isyjne. M łodz ież  W s z e c h p o ls k a  
Zw. A kad  O d ro d z en ie  S. K. M. A. P o s ie w  Zw. 
Pol. A kad .  Mł. Lud. S odalic ja  M a rja ń s k a  A k a d e ­
m ików . S oda l ic ja  S tuden tek .  T. S. L. Koło A k a­
dem ickie .  Z rzeszenie  A kad . M łodz .  P ro w io c jo n a ln e j .

Z w iąz ek  R eko lekcy jny  A k ad e m ik ó w .

Ewangelja na II tredzielę
r

po Świątkach. Łuk. u ,  ie -2 4 .

Onego czasu rzekł Jezu s  : Człowiek n ie­
k tó ry  spraw ił w ieczerzę w ielką i wezwał 
wielu. I posłał sługę swego, w godzinę wie­
czerzy, aby pow iedział zaproszonym , żeby 
przyszli, boć ju ż  w szystko było gotowe. 1 po ­
częli się w szyscy społem  wymawiać. P ierw ­
szy m u rz e k ł: Kupiłem  wieś i mam potrzebę 
wynij&p, a oglądać ją :  proszę cię, miej mnie 
żą w ym ówionego. A drug i rzek ł: Kupiłem 
pięć jarzm -w ołów  i idę ich doświadczać: 
proszę cię, miej mnie za wymówionego. 
A d ru g i rzek ł: Żonę pojąłem , a przeto  nie 
m ogę przyjśó‘‘A w róciw szy się sługa, oznaj­
mił to panu swemu. W tedy  'się gospodarz 
rozgniew aw szy, rzek ł słudze swem u: W y- 
nijdź rychło na ulice i uliczki m iasta: a u b o ­
gich i ułom nych i ślepych i chrom ych w pro­
wadź tu. I rzekł sługa: Panie, stało się, ja ­
koś rozkazał: a jeszcze jejgt miejsce? 1 rzekł 
pan słudze: W ynijdź na drogi i opłotki: 
a p rzym uś wnijść, aby był1 dom mój napeł­
niony:'A ' powiadam  w am j-zeć żaden z onych 
mężów, k tó rzy  są zaproszeni, nie ukąsi wie­
czerzy mojej.

Cudowny świat Eucharystji.
Przez oktawę Bożego Ciała zdobi zieleń 

ołtarze, otaczane przez grom ady w iernyćh.
W  złotej m onstrancji w ita nas, chleb, 

który  z nieba zstąpił. Patrz, cud w szech­
mocy. Chleb w idzą nasze oczy. Chleba do­
tykają naszB  ręęeyj,;.Kasze u sta  czują smak 
nieskw aszonego chleba. Chleb z czystej mąki 
pszennej stw ierdza badanie chem iczne. Chleb, 
,cpś n a jp rostszego ico  ludzie w ypiekają, czem 
m ogą się żywić. A jednak  za tem najnatu- 
ralniejszem  w świecie kryjojjkię wielki cud 
heskiej w szechm ock. „To je s t chleb, k tó ry  
z nieba zstąp iP  (dian 6^>9). Od chwili, gdy  
L&płan powie słowa ustanow ienia i p rzeisto ­
czenia, z clileba- pozostały tylko postacie, 
pozory, to, co podpada pod zm ysły.

W  istocie nastąpiła cudow na zm iana, 
zm iana istotnrra z rzeczy małej coś najw yższe­
go, co sobie tylko człowiek może pom yśleć: 
C hrystus, nlasz Bóg i nasz brat przy ją ł przez 
słowa kapłana postać chleba, podobnie, jak 
kiedyś przyjął postać człowieka. Tylko że 
ten drugjw-eud je s t może jeszcze cudow niej­
szy, niż tęn p ie rw sz y : tam, stająfa się czło­
wiekiem, m usiał ukryw ać sw-ą boskość w du- 
‘śzy lu d z k ie j; tutaj i boskość mczłówieczeń- 
?|two osłania, postaciam i ((chleba. Tam słał
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Mężne stanowisko biskupa w enezuel­
skiego z W alencji w  sprawie rozwodu.

Dzienniki doniosły, że biskup z Walencji (W e­
nezuela) Mgr. Montes de Oca, skazany został na 
wygnanie, ponieważ miał odwagę potępić publicz­
nie powtórne małżeństwo pewnego rozwodnika, 
który zajmuje wysokie stanowisko w hierarchji rzą­
dowej kraju. Obecnie znane są bliższe szczegóły 
tej sprawy, w której ujawniła się w całej rozcią­
głości niezłomność zasad Kościoła.

Wspomniany dygnitarz państwowy, mszcząc 
się za nieotrzymanie rozwodu, oskarżył biskupa 
przed rządem o łamanie praw republiki. Mgr. M on­
tes de Oca zmuszony był pojechać do stolicy 
kraju, Caracas, by bronić się przed postawionemi 
mu zarzutami, ale świat oficjalny był już uprze­
dzony do niego. Sędziowie nietylko, że nie uznali 
jego stanowiska, które było obroną prawdy i spra­
wiedliwości, ale zażądali, by zrzekł się biskupstwa. 
Biskup oczywiście odmówit, twierdząc słusznie, że 
otrzymał swój urząd pasterski od Stolicy Apostol­
skiej i tylko ona może mu go odebrać, poczem 
wrócił do domu. Zmuszony po raz drugi udać się 
do Caracas Mgr. Montes de Oca został zatrzymany 
na drodze. Zaproponowano mu, by niezwłocznie 
opuścił kraj. Ponieważ zaprotestował przeciwko 
temu, wsadzono go przemocą do samochodu i od­
stawiono do portu La Guaira i, nie pozwoliwszy

się przynajm niej człowiekiem z ciałem i du ­
szą, z zm ysłam i i uczuciam i, z pragnieniam i 
i łzami, tu ta j zniża do bezdusznej m aterji, do 
K zegoś codziennego, co ludzie m ają na swym 
stole. Bóg-Człowiek nosi mocą przeistocze­
nia postacie chleba jako szatyfiakram entalne.

Może niejedno serce chrześcijańskie 
m yśli z zazdrością o nczuiach C hrystusa, 
ponieważ oni mcmii widzieć C hrystusa 
w ludzkiej postaci. Kto się jednak  nad tem 
dobrze zastanowi, kto należycie pojm uje ta ­
jem nicę Boga eucharystycznego, ten nie 
ję s t b iedniejszy, lecz bogatszy, aniżeli na­
wet sam św. Jan , uczeń ukochany, k tóry  
m ógł spoczyw ać naM p iersi Jezusow ej. 0 0  
mieli cii p ierw si uczniow ie od swego Mi­
strza? W sp an ia łe j słowa, w spaniałe nauki,, 
uszczęśliw iające życie z Nim i podziwianie 
Jego', czynów. Ale jeżeli chcieli uchw ycić 
w Nim to, co najlepsze. Jegogbóstw o, to 
byli tak bjęgaci i tak biedni jak  i mysjj m u­
sieli w ierzyć.

My ludzie w idzim y w E ucharystji z um i­
łow aniem  cud w szechm ocy. 1 słusznie! Ale 
nie zapom inajm y o drugiem . Zanim B.oża 
w szechm oc dokonała cudu w szechm ocy, m u­
siała miłośćfjfBoga dziwm e objawić się, ż a  
zdecydow ała się w ogóle działać. Nie zapo-

nawet porozumieć się z najbliższymi, wywieziono 
okrętem na wyspę Trinlte.

Dokonany gwałt wywołał tak silne protesty 
ze strony ludności, że rząd poprosił biskupa W a­
lencji, by wrócił do kraju, ale pod warunkiem, że 
odwoła to, co powiedział o małżeństwie owego 
dygnitarza. Biskup odmówił. Jego sprzeciw bowiem 
należy do rzędu tych, których odwołanie byłoby 
równoznaczne z wyrzeczeniem się nauki Kościoła 
o Sakramencie małżeństwa, o nierozerwa'ności 
związku małżeńskiego i o rozwodzie. Nauka ta 
stanowi prawdę religijną a ta prawda nie może 
być przedmiotem kompromisów i targów.

Kościół katolicki w Indjach.
W Rzymie przebywa obecnie Mgr. Giuseppe 

Poli, biskup w  Allahabad w Indjach, z włoskiej pro­
wincji zakonu kapucynów, który redakcji „Osser- 
vatore Romano" udzielił informacyj o położeniu 
Kościoła katolickiego w związku z ostatniemi za- 
buraeniami w Indjach. Kościół katolicki trzyma się 
zdała od wszelkich walk politycznych i stoi ponad 
partjami. Hindusi zdają sobie z tego sprawę 
i w wielu narodowych kołach hinduskich utrwaliło 
się szczere pzzekonanie, że katolicyzm troszczy się 
tylko o zbawienie dusz swych wiernych. Biskup 
Poli dodał następnie, że właśnie w jego diecezji,

m inajm y przy  cudzie w szechm ocy o cudzie 
miłości. „Ponieważ ;-n|pzus miłował .^woich, 
k tó rzy  na świecie byij, do końca ich um i­
łował" (Jan 13, 1). T e m is ło w a m i otw iera 
nam św. Jan  drzw i do świętego,' w ieczer­
nika. Te słowa m usi sobie dusza z całą-ser­
decznością przypom nieć, ilekroć razy  puka 
do tabeymskulum. ^ fu ś ie ć  przychodzić do 
ludzi, ilekroć razy  usta  kapłańskie tego żfp.' 
dają. M usieć prow adzić życie w ędrow ne na­
około świata. O grom ne upokorzenie przez 
n iepozorne postacie 'ćhlebm  Tysiąckrotnie 
miększe upokorzenia jprzez niegodne p rzy ­
jęcia, przez chłód serc ludzkich: Do nieba 
wołające’ w łam ania do tabernakulum . N ie­
w ypow iedziana zniewaga w błoto rzuconych 
hostyj. To w szystko przew idziała Jego  mi­
łość, a jednak  było *Jej testam entem : „To 
czyńcie na m oją pam iątkę". Zaiste, u m rze J  
za sw ych przyjaciół je s t m iędzy Judzmi 
oznaką najw yższej miłości, ale za sw ych 
przyjaciół do końca świata w ubolgiem ta­
bernakulum  mieszkać..! zrzekaćgsię chwały.' 
nieba, to pozostanie jako ostatni najw iększy 
cud miłości.

N iechże garn ie się serce ludzkie do tej 
ogrom nej miłości i m iłością niech płaci za 
miłość. Amen.
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gdzie znajduje się ośrodek ruchu nacjonalistycz­
nego, sytuacja jest wyjątkowo trudna. Niedawno 
zwrócił się do niego pewien znany działacz hin­
duski, pytając, jakie stanowisko zajmuje Kościoł 
katolicki wobec niepodległościowych dążeń lud­
ności tubylczej. Mgr. Poli mógł mu odpowiedzieć 
bez chwili zwłoki, że Kościół spełnia swoje po ­
słannictwo we wszystkich krajach i wszędzie, gdzie 
ma zagwarantowaną swobodę krzewienia wiary 
i sprawowania kultu, liczy się z istniejącemi sto­
sunkami. Dotychczas Kościół pod żadnym wzglę­
dem nie ucierpiał od ruchu nacjonalistycznego.

Biskup Poli zaznaczył alej, że dumą jego die­
cezji jest 14 szkół katolickich, w których uczniowie- 
katolicy stanowią 85 procent. Sekretarz prowincjo­
nalnych władz oświatowych wyraził się, że szkoły 
te są ,na jlepsze  w danym okręgu i wymagają naj­
mniejszych wkładów z kasy rządowej. Większość 
Hindusów jest przeświadczona, że szkoły katolickie 
przynoszą jak największe korzyści ludowi hindu­
skiemu. Inny wysoki urzędnik mówił ze szczegól- 
nem uznaniem o wyjątkowej wartości społecznej 
szkolnictwa katolickiego. Bardzo pomyślne były 
również informacje biskupa o zgodnej współpracy 
kapucynów włoskich z amerykańskimi jezuitami 
i holenderskimi premonstransami Papieskie Dzieło 
sw. Piotra Apostoła wychowało już ośmiu kapła­
nów tubylczego pochodzenia: w następnym roku 
liczba księży krajowych zwiększy się o dalszych 
pięciu.

Misje doznaią wiele przykrości ze strony hin- 
dostańskiego antychrześcijańskiego związku „Aria 
S am aj“, który rozporządza wielkimi środkami a za 
cel wziął sobie zniszczenie chrześcijaństwa.

Diecezja Allahabad posiada 11.090 katolików 
na ogólną liczbę 27 miljonów mieszkańców.

Ślady reguły franciszkańskiej w bud­
dyjskich klasztorach chińskich.
W raporcie arcybiskupa de Guebriant o „Kon­

templacyjnych kongregacjach tubylczych na Dale­
kim W schodzie '1 znajdują się ciekawe szczegóły 
o śladach, pozostawionych w Chinach przez fran­
ciszkanów, którzy prowadzili pracę misyjną w tym 
kraju w XIII i XIV wieku. Daleki Wschód, jak 
wiadomo, posiada mnóstwo klasztorów buddyjskich, 
taoistycznych i lamaistycznych. Ojcowie misjonarze 
lazaryści z Ningpo w Trzekiang są przekonani, że 
pochodzenie większości dużych klasztorów w Hang- 
Tszeu jest franciszkańskie. Sami mnisi chińscy są 
przeświadczeni o tem do tego stopnia, że w żaden 
sposób nie chcą dopuścić nikogo do swych bibljo- 
tek, które zawierają książki europejskie, z obawy, 
by nie znaleziono w nich jakichś starych tytułów 
własności i nie wystąpiono z reklamacjami. Np. 
klasztor buddyjski w Trien-Te, zdaniem pewnego 
misjonarza lazarysty, który go zwiedził, jest niemal 
całkowitą kopją planu dawnych klasztorów fran­
ciszkańskich: posiada on cele, klauzurę i t. d.

W refektarzu ma takie same ustawienie stołów 
wzdłuż ścian, osobnego stołu dla zwierzchników, 
katedry dla lektora i t. d. W przyległej świątyni 
na ołtarzu znajduje się mały relikwiarz z drzewa 
rzeźbionego, zawierający to, co mnisi nazywają 
„relikwią ich fundatora"; jest to s tarożytna fran­
ciszkańska miseczka do kwesty z widocznym je ­
szcze napisem: J, C. 1325 (lub 1335). Modlitwy 
tych mnichów buddyjskich to recitativo podzielone 
na „Godziny'^ ' jak nasz brewjarz; co osiem dni 
modlitwy są bardziej uroczyste i połączone z na­
bożeństwem przed ołtarzem, oraz ze śpiewem, 
dziwnie przypominającym nasze starożytne prefacje.

Nie jest wykluczone, że pewnego dnia odna­
leziony zostanie, nie dający się zaprzeczyć dowód, 
że te klasztory są fundacją wielkich misjonarzy 
franciszkańskich z XIII i XIV wieku. Jak wiadomo, 
w czasach nieco bliższych, w XVIIJ wieku ojcowie 
kapucyni założyli klasztor w Lhassa, a więc w cen­
trum Tybetu, do którego dostęp dla cudzoziemców 
jest prawie niemożliwy.

Z  ś w i a t a  k a t o l i c k i e g o .
W ystawa historyczno-religijna ku czci św. 

Olafa w Norwegji. Król Norwegji dokonał nie­
dawno otwarcia w Nidaros wystawy historyczno- 
religijnej, która urządzona została dla uczczenia 
900-ej rocznicy śmierci św. Olafa, Patrona kraju. 
W ystawa jest dostępna dla publiczności w ciągu 
całego roku. Dzień jubileuszowy przypada w mie­
siącu lipcu i będzie obchodzony uroczyście przez 
cały kraj.

Działalność trybunału „Sacra Rota Romana" 
w r. 1929. Wedłsg ogłoszonego niedawno spra­
wozdania „Sacrae Rotae Romanae", ten najwyższy 
trybunał papieski załatwił w ciągu 1929 roku 67 
procesów. W większości wypadków chodziło o uzna­
nie ma,żeństw za nieistniejące. W 20 procesach 
stwierdzono nieistnienie małżeństwa.

Skład obecny św. Kolegjum kardynalskiego. 
Wskutek ostatnich nominacyj kardynalskich liczba 
cztonków św. Kolegjum wzrosła do 63, w tem 31 
Włochów i 32 innych narodowości.

Za obrazę Paoieża. Dzienniki włoskie podają, 
że pewien kupiec z Parmy za obelżywe odezwanie 
się o Papieżu został skazany przez sady na karę 
pięciu miesięcy więzienia i 10 litr grzywny.

Udział Watykanu w międzynarodowej wy­
stawie artystycznej w Budapeszcie. Po raz pierwszy 
Miasto Watykańskie będzie uczestniczyło w mię­
dzynarodowej wystawie artystycznej. Razem z 25 
innemi państwami weźmie ono udział w wystawie 
projektów architektonicznych, która zostanie o tw o­
rzona we wrześniu w Budapeszcie.
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Eksponatami watykańskiemi będą projekty prac, 
które są obecnie prowadzone w obrębie państwa 
watykańskiego.

Katedra w Pawji. Mussolini zainteresował 
się budow ą katedry w Pawji i udzielił większej 
sumy pi niędzy, chcąc umożliwić dokończenie ol­
brzymiej świątyni, która jest kopją słynnej Hagia 
Sophia w Konstantynopolu i dotychczas nie została 
wykończona (lewego skrzydła brak całkowicie 
a prawe zostało zbudowane tylko częściowo). Ro­
boty nad wykończeuiem katedry, wymagające czte­
rech miljonów lir, będą dostosowane pod wzglę­
dem stylu do budowli już istniejącej i zostaną 
wykonane z żelazo-betonu.

Reorganizacja archiwów watykańskich. Oj­
ciec św. wydał instrukcję w sprawie całkowitej 
reorganizacji archiwów watykańskich. W związku 
z tem ma być sporządzony rocznik, który będzie 
zawierał przeszło 850 tomów.

Olbrzymia ta praca, do której zaproszono ar­
chiwistów z całego szeregu krajów, będzie p raw do­
podobnie wymagał wielu lat.

Praca społeczna katolików amerykańskich 
a radio. W sześciu miastach Stanów Zjednoczo­
nych katolicy mają własne radjowe stacje nadawcze 
albo korzystają z określonych godzin, przeznaczo­
nych na audycje katolickie. Towarzystwo „Natio­
nal Catholic Welfare Conference" prowadzi roko­
wania, by stworzyć całą sieć stacyj o charakterze 
czysto katolickim, których audycje byłyby transmi­
towane w kraju i poza jego granicami. W New- 
Yorku stację nadawczą już przed kilku laty zało­
żyli oo. pauliści. W ich ślady poszli księża jezuici, 
którzy wybudowali trzy stacje: w Milwaukee, St. 
Louis i New Orleans. Każdego roku na tych now o­
czesnych, ważnych placówkach akcji społecznej 
stosowane są nowe metody głoszenia nauk ewan­
gelicznych. Dalszemu rozwojowi pracy na tem polu 
stanął narazie na przeszkodzie brak środków.

Działalność duszpasterska wśród marynarzy 
australijskich.. Instytut braci od św. Wincentego 
a Paulo w Sydney prowadzi troskliwą działal­
ność duszpasterską wśród marynarzy australij­
skich. W ciągu 1929 r. duchową obsługę otrzy­
mało 13.710 marynarzy. Pracę apostolską wy­
konano na 318 okrętach; objęła ona 4.713 mary­
narzy katolickich.

Wybory do Międzynarodowego Związku 
Kobiet Katolickich. W sobotę dn. 24 zm. w Rzy­
mie na zakończenie kongresu M iędzynarodowego 
Związku Kobiet Katolickich wybrano nowy za­
rząd, w skład którego z ramienia Polski weszły 
pp. Władysławowa hr. Zamojska i Halina Der- 
natowicz.

Zburzenie katedry prawosławnej w Charko­
wie. Według doniesienia z Moskwy, pionierzy 
bolszewiccy zburzyli główną katedrę w Charko­
wie. Zniszczenie świątyni dokonane zostało na

skutek specjalnej rezolucji związku bezbożników.
Nowe krzyże przy drogach w Holancl . 

Według planu pewnego nieznanego z nazwiska 
katolika, w prowincji holenderskiej Północnego 
Brabantu na miejscach dawnych kapliczek, zbu­
rzonych w czasach reformacji, mają być wznie­
sione ponownie krzyże przydrożne. W gminach 
już postawiono krzyże wysokości dwunastu stóp, 
wzorowane na oryginale włoskiego rzeźbiarza 
Caproni,ego.

Ofiara katolików chińskich dla Ojca św. 
Z okazji złotego jubileuszu kapłańskiego Ojca 
św. biedna ludność katolicka Chin zorganizowa­
ła kwestę, która jest wzruszającym dowodem 
synowskiego przywiązania katolików chi tskich 
do Stolicy Apostolskiej i gorliwości w krzewie­
niu wiary. Zebrane ofiary dały sumę 270.000 fr.

Kwota ta będzie przeznaczona na opłacenie 
kosztów utrzymania seminarzystów chińskich w 
kolegjum Propagandy w Rzymie.

Pierwszy zjazd katolicki w Chinach. Dele­
gat apostolski w Chinach polecił sekretarzowi 
komisji synodalnej zwołać pierwszy kongres 
członków korespondentów komisji, o ile stosun­
ki na to pozwolą. Zgromadzenie to, które praw­
dopodobnie odbędzie się w Szanghaju i będzie 
miało charakter oficjalny, byłoby pierwszym zja­
zdem katolickim w Chinach.

Z całej Polski.
W ybór wikarjusza kapitularnego w Sando­

mierzu. Kapituła diecezji sandomierskiej wybrała 
na zarządcę diecezji, czyli wikarjusza kapitularnego 
JE. Ks. Pawła Kubickiego, dotychczasowego Biskupa- 
Sufragana diecezji Sandomierskiej.

Wychodźtwo organizuje się w związki re­
ligijne i oświatowe. W Lens odoył się walny 
zjazd delegatek wszystkich Bractw Różańcowych 
wśród w ychodźtwa polskiego we Francji, który 
powołał do życia Związek Bractw Różańcowych.

Niadawno również złączyły się w jedną całość 
trzy potężne organizacje oświatowe na w ychoaź- 
twie polskiem we Francji, mianowicie Pomoce 
Oświatowe z północnej, południowej i wschodniej 
Francji, tworząc obecnie jedną zwartą olbrzymią 
organizację p. t. „Pomoc oświatowa" na całą 
Francję.

Fakty powyższe są dowodem skonsolidowania 
się katolickiego życia oświatowego wśród Polaków 
we Francji.

Zagadnienie emigracji na 1-ym Krajowym 
Kongresie Eucharystycznym w Poznaniu. Pierwszy 
Krajowy Kongres Eucharystyczny obraduje w Po­
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znaniu w dn. 26— 29 czerwca b. r. Nie zapom­
niano o tych, którzy zdała od Ojczyzny pędzą 
żywot wychodźczy. Cztery miljony emigrantów pol­
skich to zbyt poważna pozycja w budżecie naro­
dowym, by jej nie poświęcić osobnych referatów 
i obrad. Niektórzy z nich przyjadą do Poznania, 
by obecnością swoją zadokumentować swą puzy- 
należność do narodu i wiary ojców. Tak wybiera 
się na Kongres grupa Polaków z Ameryki z JE. 
Ks. Biskupem Plagensem na czele, dalej Polacy 
z Francji i Niemiec. Oni też wespół z nami zanucą 
ów psalm dziękczynny Słowackiego na cześć Eu- 
charystji: „Chwal Pana, duszo moja, z głębokości 
twych zdroja wychwalaj świętość Jego, chwal! 
Chwal Nieśmiertelnego! Z a d u c h  twój, za twe bla­
ski: za wszystkie Jego łaski".

Obrady sekcji emigracyjnej toczyć się będą 
na sali „Dworu Huggera" w parku Wilsona w dn. 
27 i 28 bm Referaty wygłoszą: ks. rektor Łagoda 
z Paryża n. t. „Eucharystja w życiu wychodźcy", 
ks. Irena Puzynianka n. t. „Szerzenie w kraju i na 
wychodźtwie kultu Świętych polskich jako naj­
przedniejszych wzorów czci d|a Eucharystji", ks. 
prob. W. Borkowicz z Detroit n. t. „Więzy reli­
gijne łączące wychodźtwo z Macierzą". Nabożeń­
stwo poutyfikalne odprawi JEm Ks. Kardynał Pry­
mas Hlond w piątek 27 bm. w katedrze poznań­
skiej o godz. 9-ej rano.

Składka na budowę kościoła garnizonowego  
i szkolnego w Katowicach. W tych dniach roz­
poczęto w Katowicach budowę kościoła garnizo­
nowego i szkolnego, którego brak już od dawna 
dotkliwie odczuwano.

Z polecenia Kurji Biskupiej księża probosz­
czowie na ten cel urządzają w lipcu składkę ko­
ścielną. Również za wiedzą władzy duchownej 
będą na ten cel sprzedawane cegiełki w obrębie 
diecezji Katowickiej.

Rozmaitości.
Rozporządzenie rządu włoskiego w sorawie 

noszenia ubiorów kościelnych katolickich. Rząd 
włoski wydał surowe przeyisy, na mocy których 
władze mają przestrzegać, by wiarołomni księża 
nie nosili bezprawnie szat duchownych a m. in. 
także sutanny.

Takiej anarchji, jaka panuje pod tym wzglę­
dem w Polsce, niema nigdzie chyba na świecie. 
Nietylko odstępcy od Kościoła katolickiego, ale 
i członkowie różnych sek tb . często paradują w ubio­
rach i w szatach liturgicznych duchowieństwa 
rzymsko-katolickiego, wprowadzając tem ludność 
w bład i nadużywając niejednokrotnie szat kościel­
nych katolickich dla swych poziomych celów.

Episkopat polski zwracał się niejednokrotnie 
do wtadz państwowych z prośbą o wydanie prze­

pisów, zabraniających sekciarzom i odstępcom od 
Kościoła używania szat kościelnych katolickich, 
ale, niestety, bezskutecznie. Co za logika, surowym 
karom podlegają np. ci, którzy używają bezprawnie 
munduru oficerskiego, ale dla sekciarzy, chodzą­
cych w sutannach księży katolickich, niema ża­
dnej kary !

Statystyka Kościoła katolickiego w Stanach 
Zjednoczonych. Niedawno ogłoszony zosta) rocz­
nik 1930 ameaykańskiego „Catholic Directory". Po 
raz pierwszy katolicka ludność Stanów Zjedno­
czonych przekroczyła liczbę 20 miljonów. Wynosi 
ona 20,078.202; w roku ub 19,994.258. Ilość kon- 
wertytów wzrosła w ostatnim roku o 1.856 i w y­
nosiła: r. 1928 36 376 a w r. 1929 — 38.232. 
Hierarchja amerykańska liczy 4 kardynałów, 12 
arcybiskupów i 102 biskupów. Liczba księży p o ­
większyła się w ciągu roku o 572 i wynosi obec­
nie 26.925, w tem 18.873 księży świeckich i 8.052 
zakonników. Liczba kościołów wzrosła o 230 i wy­
nosi 18.166. Kleryków jest 16.300, w r. ub. było 
ich 14.586; przyrost roczny wyniósł 1614. W 219 
szkołach dla chłopców, w 743 szkołach żeńskich 
i w 7.225 szkołach parafjalnych uczy się razem 
2,148.571 dzieci i młodzieży. Liczba sierocińców 
wynosi 329; znajduje się w nich 51.523 wycho­
wanków. Szpitali jest 624; przeciętna dzienna 
liczna Dacjentów w nich wynosi sto tysięcy.

KRONIKA LW OW SKA.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

C Z E R W I E C  1930.
22 N E 2 p o  Ś . KI F. 2  p o  S.
23 P W a n d y 10 T y m o te ja
24 W Jana Chrz. u W arto ło m eja
25 s P r o s p e ia 12 Onufryja
26 c Jana i P a w ł a S i l A k y ły n y
27 p W ła d y s ła w a 14 E ły s e ja
28 s L e o n a  11. p. 15 A m o s a  pr.

Prymicje w kościele OO. Dominikanów. Dn.
19 czerwca po powrocie z procesji katedralnej 
uroczysta suma, którą odpraw i now ow yśw ięcony  
kapłan z Zak. kazn. O. Adam Żbikowski.

40-godzinne nabożeństwo w kościele OO. 
Dominikanów. Dnia 20 i 21 b. m. o godzinie 5 
rano wystawienie i pierwsza Msza św O g. 10 
suma, o g 6 nieszpory z kazaniem. Dnia 22 rano 
o g. 5 wystawienie, o g. 7 prymarja, podczas 
której Komunia św. generalna. O g. 10'30 sum a 
z kazaniem. Popołudniu  o g. 4 '30 nieszpory z ka­
zaniem, poczem uroczysta procesja z Najśw. Sa­
kramentem po Rynku.

Uroczystość Bożego Ciała i Najsłod. Serca 
P. Jezusa w kościele OO. Karmelitów. W  dzień 
oktawy Bożego Ciała. t. j. 26 b. m., o godz. 10 
sum a z wystawieniem Najśw. Sakramentu, które 
trwać będzie do nieszpór. Nieszpory z uroczystą 
procesją o godz. 5. W  dzień święta Najsłod. Serca 
P ana  Jezusa sum a o godzinie 10.

Procesja Bożego Ciała w parafji św. An­
drzeja. Dn. 22 czerwca, t. j. w niedzielę, w kościele 
OO. B ernardynów  o godzinie 9 uroczysta Suma, 
poczem wyruszy uroczysta Procesja Bożego Ciała, 
która przejdzie placem Bernardyńskim, ulicami:
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Piłsudskiego, Kubali, Batorego oraz placem Ha­
lickim z pow rotem  do kościoła. Dla okazania 
należnej czci oraz żywej wiary w obecność Pana  
Jezusa w Najśw. Sakramencie, uprasza się P. T. 
Parafjan o przyozdobienie ba lkonów  oraz o ośw ie­
tlenie świecami okien tych domów, obok których 
przechodzić będzie procesja z Najśw. Sakramentem.

Grono szk. żeń. im. Zimorowicza we Lwo­
wie składa na Sekcję Misyjną (Sodal. Pań Naucz.) 
zamiast uroczystego pożegnania swej Dyrektorki 
p. Marji M agdów ny kwotę 70 zł.

Z parafji św. Antoniego. Zaprasza się w szyst­
kich Parafjan na uroczystą procesję Bożego Ciała, 
która się odbędzie w niedzielę 22 b. m., a po 
procesji będzie cicha Msza św.

Z parafji św. Marji Magdaleny. W czasie 
oktawy Bożego Ciała uroczysta Msza św. z wy­
stawieniem Najśw. Sakramentu o godzinie 6 rano. 
Nieszpory z wystawieniem Najśw. Sakramentu 
i procesją o godz. 6 wieczorem. W niedzielę 22 
b. nr. o godz. 4 popoł. uroczysta procesja z Najśw. 
Sakramentem do 4 ołtarzy.

W starożytnym kościółku pod wezwaniem 
św. Jana Chrzciciela dnia 24 czerwca b. r., w uro­
czystość św. Jana Chrzciciela odprawi się nabo­
żeństwo w następującym porządku: Rano Msza św. 
o godz. 6, 7, 8'30. Suma o godz 10. Nieszpory 
o god; 5. Kazanie na sumie i nieszporach. Odpust 
zupełny dla tych, którzy w tym dniu przystąpią 
do spowiedzi i Komunję św. godnie przyjmą.

Z a p o w i e d z i .
Od 10/V1 do 16/VI 1930.

(Przedruk w z b r o n io n y ) .
W parafji archikatedralnej. 1) S m a r ż y ło  S z y m o n ,  

P ie k a r sk a  20 i Janina K azim iera  S : r a s s b e rger, Halicka 7.
2) M ałek  Franciszek ,  T o m a s z o w c e ,  p o w .  K a łu sz  i C elina  
Ma^ja W ie lg a n ,  B i e l o w s k i e g o  1. —  3) Dr. Jaw orsk i  W ł o ­
d z im ierz  N ik on ,  K opernika  50  i S te fanja  A g n ie sz k a  2 ” fja 
(3  im .)  Ś le p o w r o n  S łu g o c k a ,  C h o r ą ż c z y z n y  26. — 4) Fur-  
dzik Piotr, R ynek 29  i Marja P a w lik ,  T arnopol .

W parafji św. Andrzeja (OO Bernardynów). 1) 
T a d e u s z  K l i so w s k i ,  Z a m o jsk ie g o  9 i M atrona K apec ,  Z a­
m o js k ie g o  9. —  2) W ilh e lm  D z ie d z ic ,  S k r z y ń s k ie g o  8  
i Janina W u jn o w s k a ,  S k r z y ń sk ie g o  8. —  3) W ła d y s ła w  
T e o d o r czu k ,  R yb ack a  5  i Henryka T e o do r czu k ,  K o c h a ­
n o w s k ie g o  15. — 4) S y m e o n  S m a r ży ło ,  P ie kar sk a  26  
i Janina S trassberger ,  H alicka  7 . — 5) S ta n is ła w  J a n isz e w ­
ski,  T łu m a c z  i Janina D roh om ireck a ,  K o c h a n o w s k ie g o  8.

W parafji św. Elżbiety. 1) G alan t  K azim ierz  i Ja­
d w ig a  Hucuł, B o g d a n ó w k a  55. — 2) K ach n y  Józe f  i Mi­
chal ina  Sa łuż ,  L w o w s k ic h  D z ie c i  74. — 3) B i l ” ski T a d e u s z  
i Ja d w ig a  Z a lesk a ,  K ę trzy ń sk ieg o  i7. —  4) Schm uck  
A dam  i Marja M iro w sk a ,  N a  Bronie  14. — 5) Merski  
K azim ierz  i Józefa  R eczuch ,  Krótka 8. —  6) A d a m c z y k  
S ta n is ła w  i H elen a  Raut, Króla L e s z c z y ń s k ie g o  22. —  7) 
S e b a s t ja n  Jakób i W ero n ik a  Papiernik ,  G ró d eck a  131. —
8) Ą k sm a n  Józef  i Marja W ło d a rsk a ,  N a  B ło n ie  14. —
9) Żuk S ta n i s ła w  i M ichal ina  Trojan, Bart. G ło w a c k ie g o  
19. — 10) Fedun R om an  i Karolina K ardasz ,  D r o g a  Kul-  
p ark ow sk a ,  P o p r z e c z n a  26. — 11) J ó z e f  F ra n c iszek  (2 im.)  
Langer, B i l iń sk ich  19 i F e l ic ja  Marja (2 im.)  K o w a lsk a  
ze  Ż a d w ó rz a .

W parafji św. Marcina. 1) Mgr. K u lczy ck i-R uc zk a  
Z d z i s ła w  Jerzy, P ie ka r sk a  55 i S c a l i tz -B a te r n a y  Marja  
Ste fan ja ,  Ż ó łk ie w s k a  147. —  2) N o w ic k i  E dw ard ,  W ar­
s z a w a ,  M o k o to w s k a  18 i K o leśn ik  Henryka, O g ro d u ick a  4.
3) A n to n o w ic z  T e o d o r ,  K lep a ro w s k a ,  kasarn ia ,  K ubisch  
M ichalina ,  l lk ie w ic z a  7. - 4) B u ch ta  M ie c z y s ła w  Z e non ,

Bobrka  i F isch er  Katarzyna, N o w e j  Rzeźni 24. — 5) N ich  
Józef, Z a m a r s ty n o w ,  G ru n w ald zk a  23 i P e s t ó w n a  O lga,  
R zeczna .  — 6) K rzyżan ow sk i  Józef , O g ó r k o w a  2 i Ś m ie ­
tanka J ózefa  Źofja, B o j o w a ,  D o m y  M. K. E.

W parafji św. Mikołaja. 1) Józef  K achny, P o n ia ­
t o w s k i e g o  9 i M icha l ina  S a łu sz ,  L w o w s k ic h  D z ie c i  74.
2)  S ta n i s ła w  Hubert, S u p m s k ie g o  36  i Janina Jak ó b iszy n ,  
S u p iń s k ie g o  36. — ;.-3) Józe f  K r s z a i ,  P o n ia t o w s k ie g o  8  
i Julja P ir og ,  ś w .  Zofji 5. —  4) Jan M is ia c zek ,  Sakra-  
m en tek  30  i Marja Ig ie lsk a ,  S n o p k o w s k a  12. —  5) Juljan  
F abiański ,  J a b ło n o w s k ic h  28 i Marja M iś k ó w n a ,  Z y b l i -  
k ie w ic z a  46.

W parafji św. Antoniego. 1) I w a n ó w  G rzegorz ,  
P a u l i n ó w  10 i D o m ic e la  Zając, J a ło w ie c  8. — 2) Grej-  
cariuk M ichał,  Z n ie s ie n ie  i H e len a  Ja k u b ó w , Ł y c z a k o w s k a  
22. — 3) P rzy b y ła  Jan przy w o j s k u  i Julja  T w o r z y d ło ,  
J a ło w ie c  260. —  4) M o n s e u  S ta n is ła w ,  M o c h n a c k ie g o  26  
i Marja A k oń sk a ,  G o łą b a  11. — 5) B e r e z o w s k i  Marjan, 
S tryjska  64  i Zofja Hierzyk, W ó j to w s k a  8. —  6) Czaban  
W ło d z im ier z ,  F ra n c iszk a ń sk a  7 i T e o f i la  G liń sk a ,  Fran­
c i s z k a ń s k a  7.

W parafji św. Anny. 1) Józe f  K o s t e w ic z  i S ta n is ła ­
w a  Ś led z j i  — 2) Marjan T o m a s z k i e w i c z  i S ta n i s ła w a  
Muhin. — 3) T e o d o r  S a w k a  i A g n ie s z k a  G ardecka .  —
4) S ta n i s ła w  B o s k i  i S te fanja  Bohr.

W parafji św. M. Magdaleny. 1) R a jm o n t  B ib o -  
rosz ,  T łu s te  i Marja Mucha, L e n a r to w ic z a  3. —  2) Fran­
c i s z e k  R o zn a ro w icz ,  N a  Bajki 15 i Julja  Frisch , K och a­
n o w s k i e g o  8. — 3) T a d e u s z  Prerz, D o m  T e c h n ik ó w  
i H e le n a  A m broz,  M inoga .  —  4) G rzeg o rz  Iw a n ó w ,  P o ­
t o c k ie g o  23 i D o m i c e l a  Zając, J a ło w iec .  —  5) Dr. W ło ­
dzim ierz  Jaw orsk i,  K opernika  20 i S te fanja  S łu g o c k a ,  
C h o r ą ż c z y z n y  26. — 6) M ichał  S z y m s z a n ,  L e n a r to w ic z a  
102i Żofja  M a s ło w s k a ,  Kulpariców. —  7) Jerzy D w o r s k i ,  
W r o n o w s k a  7 i Zofja BurczyK, G ru n w a ld zk a  9. — 8) S ta ­
n i s ła w  D u b a n o w ic z ,  pl. Jura 7 i F ran c iszk a  C zernicka ,  
pl. Jura 7. — 9) Józe f  P ró ch n ic k i ,  N a b ie la k a  49 i Janina  
N o d z e ń s k a ,  N a b ie la k a  4 9 —  10) S ta n i s ła w  Z ie l ińsk i ,  
K ulparków  i J a d w ig a  W oźn iak ,  Kulparków.

K R O N I K A  S T R Y J S K A .
w czasie Zielonych Świąt były zapow ie­

dziane dwie propagandy  książki katolickiej. P o ł ą ­
czonym staraniom Sodalicji Marjańskiej P a n ó w  
i Pań należy pogratu low ać bardzo pięknego wyniku 
ich pracy sprzedania  książek i broszur za 467 zł. 
45 gr.

W niedzielę oktawy Bożego Ciała odbę­
dzie się procesja do 4 ołtarzy z kościoła św. Jó­
zefa o godz. 4 popołudniu .

W oktawę Bożego Ciała, t. j. w czwartek 
26 b. m., nieszpory z procesją do 4 ołtarzy od ­
prawi się w kościele parafjalnym o godzinie 5 
popołudniu.

W piątek 27 b. m. uroczystość Najśw. Serca 
Iezusovego  nabożeństw o z procesją o g. 8 rano.

Zapowiedzi: 1) Łysy Paweł, ur w Słońsku 
i Katarzyna z Mularskich Raniowska, ur. w Me- 
denicach. 2) Kielar Tadeusz, ur. w Jaćmierzu 
i Aniela W oda, ur. w Hrebenowie. 3) Sękiewicz 
W ładysław  Jan i Zofja Mosingiewicz, ur. w Stryju. 
4) Domiter Karol, ur. we Lwowie i M arja Gaweł, 
ur. w Stryju. 5) L indenberg Stanisław, ur. we 
Lwowie i Kazimiera Kraczmar, ur. w Gołogórach. 
6) Opala Michał, ur. w Nieżuchowie i Józefa 
Kondratów, ur. w Żabińcach. 7) G aweł Antoni, 
ur. w Stryju i Aniela Pająk, ur. w Zawoji. 8) Reiter 
Marjan, ur. w Stryju i Stefanja Treśko, ur. w Stryju. 
9) Pelczar Antoni, ur. w Stryju i Marja W ageman, 
ur. w Stryju.
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